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rcie parlamentu -robo 
Pierwszy ~o.ngres Związków Zawodowych· w wyzwolonej ,Polsce powitał 

. Prezydent Bierut, przedstawiciele Rządu . oraz Marszałek Żymierski 
W AHSZA WA. (PAP). Dnia 18 bm. roz:. współrządzącym w państwie, ałe czynni- wym: kto. ma wziąć odpow~ędrziii.!hoiść iz,a lo- wą siły i gwa1rancją zw\vcię»twa clemokra• 

?Qczęły się w _Warsza,wie obr~dy _1-go w Pol- kiem najbardziej odpovriedmalnym za losy sy n·a1rodiu i Jctio ma 'U!jąć w 'l"ęOe ster wia- cjli. Soj1Usz robotniików, clliboipów i inteligien-
soe odrodzone] 'kongresu Zwiazkow Za wodo- ·. 1 • . • · · . d d .... '? ·· · · ib · ł · · _,, „ wych. Safa Kra.i owej Rady N.a.rodowej gdzie 1 p.rzy~z ~se tego pa·nst~, p~m.ewaz o zy pau-s:twow.e1. c1n prracu1<1'ce1 :za1 ,ezp1eczy J'lllz wZ~'S pioony-
odbywają się obrady wygląda wspaniale: na nie-1 w pierwsz.ym rzędzie zalezy, laJdmi to 1· Czy wyr,azd'Oiele tych sta.ry;ch tradycji i ślne· r·ozwiązan.ie naljbairdzi~j pa1lą1c:ycil 
podium prezydialnym ha tle barw narodowych państwo będzie: silnym czy słabym, wol- ,S'tarego prog.ramu -sipolecz111o . p~Htyczmegcł• z.adań i prnb!>emów, które strun,ęły pr:zed l!WI-· 

un:i~szczvno portret Marksa~ nad . którym ~i- nym ·czy zależnym"';"' aaty~udowym, czy rze- opa,rtego na przyw.Hejach możny.ob i upo- rodem po1sl1Dim na samym W1Stępi.ie jego od
dnie1e emblem~t . kongresu ;:i s.pl,econe dł,0111e. I czywiśc:ie rzetelnie i k~ekWentnie d&mo- śle, dzeni'll ""'"aC'UJ.ą"""'h czy te-i; ci, którzy r0cdzonego bytu. Z balkonu zw1sa1ą sztandary panstw, ktorych , . . . „. -, -
centrale związków zawodowych r-eprezentowa- kraty7%nym. Od wa,s, prizywodcow 1 lcie-. waloz'\, o nowy pT'O'gralIXl społeoz<ny: o po<L Dał nam trwałą przyjaźń i wspól;pracę z 
~e są na k1;mgr~ie. _0bok sztandar~· partii po- rowwików mchu zawod0cW.ego za1eży PO- n,iesieill.ie w społeczeństwie roli i godności ~siednimi narodami słowiansJdm1, bez której 
litvcz.nych. 1 zw·1ązkow zawodowych. . stawa świata pracy wobec tyoh naozelnyoh człowieka pr&CUjąoego, to Z'Ilaczy 0 demo- odrodzenie naszego państwa, jego byt i nie
. W kuluarach u:ządzono '':'ystawę ilustru- i naj>wM:niej>S'zyoh zadań i zagadnień palń- kra·C')·„~ Należy sitwd.erdzii:, że 1·e-źeli ten podlegtOść, były_ nieosiągalne. Kto tego n!e 1ącą dorobek rocznej pracy zvnązJmw zawodo- . -. 
wych w Polsce deruok<ratycznej. W obradach stwowych, gospodaTczy.oh 1 s•poł·eoz,nyioh, podstawowy i główmy probJ.em wa1lki o .de· rozumie, a są jeszcze taicie pożało.wanfa go-. 
bierze udział o•kolo tysiąoa delegatów. repre- które wyipełnić dz•iś m·usi i rozwó.ą:zrać cały mok-ra-cję tozwią·rany z'?srtał dziś na dne niedobi,tJ<i reaikcyjne, na których doświad· 
zentujący:ch cały zorganizowany świat pracy na,ród porJ.sdt.i. Zajęcie właściwej poist,awy i pierw;szyim etapie na.iszego ordrodzonego ży- tzenia historyczne, nie oddŻiafywują '- ten 
w Polsce. · · rnale-.zń,ealie właściwej dro.gi rozwliąz·alllia ci,a państwowe""' V'T =-n.sób zdecydlowam.y, ,w ogóle niczego nie jest w, stanie zrozumieć Purnld:ua~nie o godz. 10 min. 30 przybyl „- _,„_ J 

na sałę prezydent KRN ob. Bien.1t z wicepre- stoi i\ cy eh przed 'nai!Ili problemów u'1atwia ·s<łu•s,zny, _~·go-dny z i'!lłen·sem ogólmon-arodo- w wielkkn wydarzeniach społecznych. Dzięki 
zydentami ot>. ob. Szwa1bem i Barcikowskim. pewien objektyw•ny fakt mianowicie: wym ·odpowia<la>jąc:y po·trzebom kraju i temu sojuszowi warstw pracujących chłop bez. 
Na sali obrad znaidują. się członkowie Rząd11 doświadc:z;enie historyczne. Jesteśmy pako- wa,runlkom, zabe'Z;pieczającym jego r-O'Zwój rolny i małorolny otrzymał ziemię, a bez tej 

' z Premierem Osóbką·,"Orawskim na czele, len.iem, które, już raz prz.es.Z'ło "vtua·cję po~ podstawowej reform•• SnAłeczne1· demokraci<> Marszałek Rota-żymiers:ki, zastępc;i, naczelnego "" . l:: - to za"H'Ciziię-czamy t-o w pierwszym rzę · Y „~ ..-
dowódcv do spraw polityczno-wychowawczych dohną ,do dzisiejs-z~i i może ni·e z iksią:żie ' dzie postawie kla'Sy robotniczej, właŚ!Il.ie byłaby fikcją i złudzeniem. Na sojuszu tym 
::; ' dy\v. M. Spychalski, generalicja. przedsta- z własnej panliięci z-acz~pnąc tę w~elką na- temu, że wyciąginęla' ona wła:śoiwe W'l'l·ioski opierają się również wiellcie przeobrażenia w 
wiciele korpusu d)1plomat:17~znego. patiii pO!li-. ukę, · jaką daje nam w s·króce!n.iu przebieg z doświadczenia hi>Storycz,nego, że nie pet całym układzie naszego życia gospodarczego: 
tyczr:ych i oq;an~zacji spolecznrch. Z _gości .~- naszych dziejów w c.iągu o,slatrutch, 2-0 lat. wtórzyła błędów sprzed 26 i 27 IM. w przemyśle, w dziedzinje kred)rtu i v,rymia· 
grani{:znych. w pien~'SZ.'Th. f'7.C~·1 ch za1ęla mre.1- Zniszczenie naszego kraju jest dziś bez ny, w wy

1·atkowe1· obecn. e1· roli państwa i nie-sce delegaqa czeshc/1 zw1ązkow zawodowyc/1 , . . • . . . 
z prezesem rady Z. z. Czecbosłowacji Zapo· porownania większe ruz po p1erwsze1 woj- z ,. Ś • . •@ d Ś[„ mniej wysokiej roli mas praciających w tym 
tockym na czele. Jugosłowi;ińska centrala nie św'iatowej. Watulllki bytu niewątpliwi,e war o c I J no nowym uk!adzi.e stosunków gospodarczych. 
z,„'-z·ków Zawodowych reprezentacji Be- cieższe. Brak środków•do życia daohu kl,~SY praCUjąC@j oto_ dlaczego klasa robotnicza. a wraz z nią 
r.:icz'Yi~ Iw_an - sekr_et?rz irłównej Korrii:oii Ro- nad głową dotk~ał dziś bez porównania cały rraród, patrz' dziś z wiara. ~ zaufaniem botnikow 1 Prnrowmkow Umy;o.low„ch, Ousen · . - d b · k • •- , 
Zorkowic i Zakosek FrancisŻek. 7, rami~mia szersze masy na·szych w::.połrodaków. Tru·::L Najważniejuą z. 0 yczą, ia ą przyniosov w przysz!Óść mimo tych wielkich ciosów i 
bułgarskich Związików Zawodow\'Ch przybvli: no·ści gospodarcze są dziś niepomi,ern1e nam przeżyte doświadczenie historyczne ~niszczeń: jakie zadała nam potworna okupa
Go1anow Mikota, Dankowa Wasillca i Gaczew głębs:i?e i l;>ardz•i>ej zawił>e niż przed 17 la<ty, jest drlsiejs-za zwartość i jedność: klasy ro- cja hitl~rowska, 
Nilrolal żydow&kie Związki Zawodowe w Pa- a ·mimo to kla'Sa robo•tm.1·cza i wszystkie botniczei, której najbard:z;iej widomym 
!estynie reprezentuje przedstawiciel E'~te-kuty- . b , . . _ _,_ . , h •. _... 

0 
Moim głównym ży-czeniem, jakie pra1gnę 

wv komitetu National Assembly Tel , Avis tworcze wairstwy na.sz·ego na·rodu za• ra.y wyraizem iest· J'l:UKO&c ruc u Rw""'oweg · złożyć dziś waszemu Kongresowi, jest właśnie 
M~ Oreustein . się do prncy na,d odbudową oj·czyzmy w Tu włarśn~e , 1-e-.iy główne źródło siły, wi•a·ry to, abyście tę wiarę i zaufanie - nieocenfoną 

Obrady .·kongresu zagaił przewodniczacv sposób bardziej zdecydowany i pemy ni•ż i zdecydowani.i z jiikim nairód na1S1Z podjął zdobycz demokracji polskiej _ budzili i 
KDmisii C0r;~raJ!1ej ~w. Za>yodowych \Ą' _P.ol~ wówczais, Ot-o jest pi-erwiszy i na•jważniej· dzieło odibudowy .sw.ej woln·00oi i swego utrzymywali w waszych organitacjach. My. 
sce ob. Dolmski. ktory . powitał przedstaw1c1eh ilk ~ . t na~ d-""...m'a·-'- odr~dzia~ 1· a dzieło odburdowy ~rai1·ru i uitrwa r.zadu. w.oiska. delegatów zag-ranicz;nych i go- 5'ZY wy;n, p.zerzy ęgo prz,ez ~ .,,,..., • ..., .~ · ~: . ' , ' · . . . . , • zaś odpowiedzialni za polltyikę . pa11stwową 
ści. Ob. DoHńsk-i podkreślil. że l -sźv W" ĆXI- cz-eai.ia histo,ryczin.ego. Prz-ed 17 1ait~ S·tanęJ.o leme swe1 n1epodłegłroso1. Bowiem 1ednosc ze swej strony oświaidczamy,-Ze nie zawie
rodzonej demo:ha,ty<;rnej Polsce _kongre~ świ.a- pned nuodem pol•$kim to ~ro wę·złowe I ruchu rob~łni~ego była za~s.ze ~odstawą dziemy ludu pracującego w konsekwentnym 
ta orncy o-dbyw.a s1.ę w _zupełn1e o. dm1ennych. 1· za,gadni·~z·e pytanie, które mus-iarło byc' I z1"ednoczema wszystkich tworczych wantw ł . 

k h k '"' realizowaniu programu spo ecznego, wyrazo-w19a3r7irnr, ,ac w porownaniu z on gresem w ro'zstrz...,,.,.,iete dzi!Ś w chw.i,!i na_s_ ze .. go od. r.<>- na •• rodu.: r. obotników, <:bł. opów i inteligen-, „ .. , nego w deklaracji programowej _!,{rajowej Ra-
W strnszliwej wojn1e. w potnkach kN:i dz-enia po najwięk'S.zym k;atak:hzm1e d1ne1<>· c11, us ztednoc"nie to 1est -z: kolei poctsta_ dy Narodowej i w manifeście llpcowym 

martyrologii narodów zrodziła się nowa de- PKWN, który to program jest podstawą dz.ia· 
mokracja, demokra,cja ludów. ktńra 'wziąw&Zy _ 

k d d I I 
łania Rządu Jedności Na~odowej. , ' wł~zę w swoje. ręce ~'.lezę~ ka-rczować ko- G 0 u i n a n y a e nl"lll . 

f;:~~·" faszyzmu 1 reakCJ1. · dit · ! li 
Demokraeia ludowa zagwarantowała kła- I Spraw:m „u1er1s?enia-

sie robotnicze:i wpłvw na wszystkie dziedziny na szef a i"z=-du we f rancJi 
życia· w pańsfv..rie ,oddała , ziemie chłopom, aj . 'I . tran. sportu 
k!.u cwwe gałęzie przemysłu wstały ltspołeoz- . PARYŻ,· (PAP).,- Francuska P11rtia dr.:czący Zgromadzenia Ustawodawczego, j 
mone Wiara i Żaufanie, stanowiące ' waruuek po-

Kongres przyczyni się jeszcze hardziej do Komunistyczna wyraziła zgodę. aby pre- Gouin. ,Wszystkie trzy główne frakcje par- myślnego wyniku naszych wysiłków w dziele 
po.głębienia jednolitego frontu klasy robotni- mierem nowego rządu francuskiego został lamentarne wyraziły już swoią zgodę na odbudov.ry, i odrodzenia naszej ofczyzny, nie 
cz.ej i zmobiliz·ttie wszystkich uczciwych oby- d i 1• t N. ; w· · ie"-
wateli .do jeszcze' czy.nnie.iszej i ofiarniejszej eptttowany soc a ts yczny. aJpo azn · ł wybc)r Gouina na sZiefa rządu. są oczywiście rówtioznaczne ze ślepym i bez-
pracy w odbudowie kraju i utrwalenia pokoju. sze szanse na· to stanowisko ma przewo-- krytycznym optymizmem. Nie powinniśmy za· 

Po zagajeniu ob. Doliński udzieli! głosu mykać oczu na tniduości, ciężary i niedoma· 
Prezydentowi KRN-u ob. B. Bierutowi. · Wstę- w · e gania, lftóre utru~niaią nam pracę, 
pują<;ego na mównicę Prezydenta sala. wita M • R k• 
burzą niemilknących oklasków. padają ok-rzy- In zymows I W arszawie niebezpieczeństwa. których musimy 
Jd: „Niech żyje Prezydent Biemt. '.'!!ech żyje 

1 
.,. _. · · Prze!jzkód iest wiele. Elo najważniejszych 

Krajowa ~a<la Narodowa". . "' niewątpliwie należy niedostateczne i nie dosć 
WARSZAWA, (PAP). - Dnia 18 bm PO- tycznego MSZ. Przybywających witali: wite· sprawne zaopatrzenie robotników, urzęd;1ików Mowa. Prezydenta Bieruta l wrócił do Warszawy rhin •. Spraw ~agranicz- min. Spraw Zagranicznych Zygtmuit Modze- i innych pracowników umysłowych, co win-

- nvch Wincenty Rzymowski, po 6-c10 tygod· lewski, Dyrektor Gabinetu Ministra dr Tade- niśmy 'bezwarnnkow-0 jak najszybciej wykonać 
~ Obywa·tele delegaci! Witam Wa$ gorąco ulowym pobycie w Stanach Ziedn . . i Wielkiej usz Rakowski P-. O. Dyrektor Protokółu Adam i usprawnić. Otównym utrudnieniem w tel 
pn;ybY'lyoh na Kongres Zwią7:ków Zawordo- Brytanii i po podpisaniu w imieniu R.P. Karty Gubrynowicz, naczelnik Wydziału Anglo·Sas· dziedzinie Jest w chwil' obecnej powolna, żót-

' wyoh z całej Po1l!S'1ct - po raz pi>erwszy. ~o Narodów Zjednoczonych. Razem z ministrem kiego dr Tadeusz Żebrowski„ naczelnik Wydz. wia - należy powiedzieć otwarcie - staba 
wyzwole<n.iu się na•szyun z niewolt Pozdra- Rzymowskim wrócił minister pełnomocny Jó- Zachodnie,ge dr Tadl'.usz Chromeckł i inni wyż. robota naszego transportu kolejowego, która 
wlfam was - parlament ·robC>bŃcZy - w zef Olszewski, dyrektor Departamentu Poli- si urzędnicy MS~.. po prostu hamuje rozwój naszej działalności 
imieniu Krajowej Rady Narodowej - par- gospodąrczej i utrudnia w wysokim stopniu 
lamlentu ogólnonarodowego. Do narszych p ' . "I ' • M•k I 111 

' k polepszenie warunkó-~- bytu ludności pracują-
oibrard przywiązujemy wi.eHci>e zn,a'OZenii>e. owro "''l"epremm I o a1czr il cej \V ogóle i w tej liczbie' samych pracoWni· N~e ty:liko <llait>ego, Ż'e jesteśde najliczniejs-z:ą W łll ków kolejowych. , .Wchodzą tu w grę, oczy. 
organizacji\ w Polsce, że Nprezen.tujecie z Konf erenc1· i Wyżywienia z Quebec wiście pewne obiektywne trudndści: brak ta· 
milio,n zorganiwwanych robót1lików. boru kolejowego, wielkie zniszczenia wojenne 

\VARSZA WA, (PAP). - Po przeszło mie· skiej p. ttai1key oraz attache Lotnictwa Bry- dróg, mostów, urządzeń itp. Ale w. znacznym 
sięcznym pobycie w Kanadzie, dnia 18 bm tyjskiego przy Ambasadzie Brytyjskiej płk. sto~niu również polepszenie zaleiy od uspra-
przyleciał samolotem w Quebec przez Lon· Burt Andrew~. wnrenia ))racy w tej dziedzinie samych pra-

waga d CV>7J·i· kto' re tu na swv-m k~ngr~ dy·n do Warszawy, wicepremier Stanisław Mi· .\ "k' 1 1 · h d -. · e ,- ' ' „... ~ ~- Jedno;::z;eśnie przy.byli z Londynu gen. bryg. cowm ow rn e1owyc,, o wzmożema jej wy-
sie. be .. dziiloie pode1«mowa11i, wyn~ka prz.ede kołajczyk, 'który brał udział ·:: międzynarodo· d · ś · d 1 · · · ·· t ' 1 Izydor Modelski oraz ._Pik. Wiktor Grosz, któ- ceno c1, o epszeJ organrnaci1 ei pracy 
wszyistkim z ro1i, jaką odg_rywa dziiś klą•sa wei konferencji dla spraw wyżywienia i rol· rzy bawili w Anglii na czele misji woisk°'vei. przełamania ~„;,odnictwa pewnych .czynników 
robotni,cza w życiu spoleczai.o - .poliity<:znym nktwa. mającej na celu omówienie całoksztattu prac, wrogich dem. okracji, kt,óre wkradły się do a-
i go.s:podarczv:m odrod:ronej P0'1Slki, Po raz Na lotnisku na Okęciu powitali: P. O. Dy- t k I st b t ·-- · h t d k . A , .. p-• para u o eiowego. ~ a e empo pracy pierwszy w hisiorii naszego 'narodu klasa rektor Protokółu Dyplo,mat~'cznego :\lSZ p. A- zw1ązanyc z powro em o raiu rmn u.or· 

R~la klasy robotniczej 

robotnicza etaje się Di• tylko ~m. <!am GubrY.:nowicz, 'radca Ambasady BrY.:tYi- skieJ. · "'(dalszY, ciąg na str. 2ł 
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GŁOS ROBOTNICŻY 'Nr. 153 I 

(dokończenie ze str. O 
I 

szych kolei, nie pozwala na wykorzystanie na· 
szych wielkich możliwości eksportowych, 

' sprzyja haniebnej orgii spekntantów, paraliżu
je czi:stohroć pra~e przemysłu ł odbudowę kra
ju, zaopatrzenie robotników i wymianę towa· 
rową. Musimy przet-0 jak nalszybciei znaleźć 
środki i metody na polepszenie sytuacji w ko
lelnictwle. 

Tfudnośti ~ostaną . 
pokon~ne 

Trudności jest wiele. Są. one wam znane 
niewątpliwie Kongres wasz wniesie powazny 

wktad w wytyczanie właściwych sposobów .i 
metod, zmierzających' do ich przezwyciężenia. 
Na tym właśnie polega m.in. wielkie znacze
nie waszych obr.ad. Jedno można śmiało po
wiedzieć, nie ma takich trudności, których by 
nie .zdołał przezwyciężyć naród zjednoczony, 
świadomy swoich · celów i kroczący po wła-
ściwej drodze rozwoiu. · 

Pro-bierny i interesy ·nasze, to jedno{;ze
śnie interesy i prnblemy wspólczesnego pań· 
.stwa i rządu. Wielkie ułatwienie pracy daje 
nam jedność oboiu demo.kratycznego, a zwła
s;zcza bliska współpraca i jedność działania 
roboiniczych partii politycznych i jednolitość 
związ,ków ZilWOdnwych. Przed woiną klasa 
robotnicza_ była słaba, bo była rQzbita. Wy
starczy przytoczyć gorszące widowisko z od
cin:ka kolejarskiego, na którym to działało ze 
sobą skłóconych 17 ~wiązków zawodowych. 
Dziś działa jeden potężny ZZJ<. Do wielkich 
zdobyczy niebu zawodowego należy też zje· 
dnoczenie w jednej centrali zawodowe.I nie 
tyłko wszystkich zorganizowanych robotni
ków, ·ate także pracowników umysłowych. 
Jednolite związki zawodowe zniwelują sztu
crne różnice powstałe wskutek rO'Lbicia w 
obozie robotniczym ł pracowniczym i shvo· 
rz.y potęgę związkową, na której twaroo i 
mocno• oprą się rządy w demokratycznej 
Polsce. · ' 

lF • • 1. ' I I ' 

w nasz.v: kraju, zwłaszcza mięsa i tłuszczów, trudnienia, 18) sfałość rządu i jeg<ł polityk.i 
3) wyniszczone pogłowie bydta, koni i innego. społecznej i gospodarczej, 
Inwentarza na wsi, 4) brak mle!'zkań, zwłasz
cza w tak zniszczonych miastach, iak na przy
kład Warszawa, a i w setkach spalonych do· 
szczętnie przez okupanta wsi, 5) dewastacja 
jakże wielu :itakładów przemysłowych, 6) du
ie jeszcze braki w surowcach, 7) wycieńcze
nie wojną ludności ł choroby epidemiczne. 8) 
obniżenie poziomu moraln'ego, a u wielu wstręt 
ifo pracy, szaber i spelłulacje, 9) nledoskima
łość naszego młodego· jeszcze . aparatu admiri· 
stracyjnego, 10) wielkie trudności i olbnY· 
mi wysiłek 6rzy repatriacji i zaludnianiu ziem 
zachodnich, 11) odbudowanie prawie zupełnie 
od 1wwa naszego szkolnictwa, instytucji spo -
łecznych, spółdzielczych itp., 12) odbndJW~ 

naszego systemu podatkowego, uchwycettie 
właściwych źródeł podatkowych I walka o n'e
dopuszczenie do lnłlacjl, , 13) odbudowa War
szawy i portów, 14) sabotaż reakcii. którv 
iaczyna ·nabierać cech systemu I wie.le, wiei~ 
innych. 

·Każda z tych trudności zazębia się o inna 
usunięcie Jej jest od innych zależne, •a poi.i~
waż wszystkich trudności naraz nie !!a się 

Wl'datnie zmniejszyć, czy usunąć zupełnie, 
trudności te wciąż jeszcze trwają i całym 
S"\\ ym ci<)żarem kładą się" na barki ruł )dego 
państwa, .iego rządu i jego pracującej l11dno
sc1. Warto zada~ sobie ,pytanie, czy jednak 
mamy obok tych kofosalnych trudno5") rów· 
nież fakieś osiągnięcia, czy też stoimy na mar
twym punkcie. Oczywiście, że mani.V wiele 
poważnych osiągnięć, do najważniejszych z 
nich należą: 1) uzyskanie nawych granic na 
Nissie, Odrze, I Bałtyku, , 2) przeprowadzen e 
reformy rolnej, 3) upaństwowienie i uspołe
cznienie banków, kopalń, wielkiego przemysh 
4) poważny rozwój spółdzielczości, 5) wpro
wadzenie -systemu rad zakładowych i stopnio
wa rozbudowa ubezpieczeń społecznych, 6) u
nifikowanie prawa' i wprowadzenie demokrat:r
cznego ustawodawstwa w ogóle, 7) odbudo· 
wa wojska, demokratyzacja korpusu oficerskie

Ofiarnoś·t kllłSY 
robotnii:ze~ 

Jednym z najpowa.żniejszych osiągnięć 
świata pracy i naszego bujnie rozwiniętegQ 
ruchu zawodowego ję.st wzrost wydajności pra
cy naszego robot~i'ka, wzrost osiągany mitno 
trudnych warunków, mimo niedojadania miast, 
dzięki ofiamnści i bohaterstwu naszej klasy 
robotniczej, Chciałbym podkreślić, że obserwa
torzy zagra~1iczni twierdzą, że nie gorzej, a 
może nawiet lepiej od innych krajów wyzwo
lcmych rozwija się nasze życie· gospodarqe, 
mimo iż u nas mieliśmy zniszczenia bodaj naj
większe, a pomoc bynajIT\niej nie największa. 
Nie łatwo jest po tak straszliwej wojnie usu
nąć wszystkie złe i niszczycielskie sku~ki, przy
pomnę, że i po tamtej wojnie nie .od razu 
trudności były usunięte. Mieliśmy wtedy cią
gle zmiany rządu, walki parlamentarne, nie
realizowanie obietnic, szaleją.cą inflację i dro-_ 
żyznę, bezrobode i głód. W 1923 ro.Jm, a 
więc p)ęć lat po wielkiej wojnie na ułicach 

Krakowa i i.nnych miast Polski padały jeszcze 
salwy stra_ikujących robotników i liczne tmpy 
robotników. ' ' 

Pamiętamy znamienne słowa z tych cza
sów, wypowiedziane· przez ówczesnego przed
stawiciela iłądu, kiedy delegacja pracowników 
stwierdziła, że było Zle w PQ!sce: „Jest żle, ale 
jeszcze go.rzej1 będzie", otrzymała odpowiedź 

ta delega.cja. Gdybyście mnte zadali fa,JcJe py
tanie po 16-tu miesiącach pracy naszeg'O naro
du, 'to odtyowledziałbym, że jest jeszcze źle, 
ale, że uzyskujemy stalą poprawę, że z każ

dym miesiącem będzie na pewno lepiej, że 

Poll'ka demokratyczna. i jej ma~y pracujące 

idą ku lepsze.i, Ś\\'ietlanej przyszłości, że ma
ją jasny program działania i widzą jasną wi
zję Polski silnej. oświeconej, sprawiedliwej, 
wolnej. niepodległej i demokr-atycznej. 

Droga d~ SlYbkiej , 
ru:~~rawy 

go, 8) stałe usprawnieni~ demokratycznego jaka droga prowadzi do szybkiej poprawy 
aparatu administracyjnego i bezpieczeństwa, bytu i szybszej odbudowy naszego kraju? Jest 
9) duże osiągnięcie na odcinku szlrolny111 wsze! tytko jedfla droga, a nią - na.S7..a praca. Im 
kich stopni. " uczciwiej i wy_dajniej będziemy pracowali, każ

IO) odrodzenie naszego życia politycznego dy na swoim Qdcinku pracy, tym szybciej 
zawodowego i organizacji młodzieżowych i podnieśiemy nas'z kraj z rum i zgliszcz, tym na salę 

Polskiego, wdrażanie tego życia i tych organizacji w try. prędzej uzyskamy właściwe warunki bytu. Ko-

W imieniu RządU Jedności Narod-Owej wi
łam Wasz Koogres i życzę owocnych obrad, 
nie tylko dla dobra mas pracujących, ale i dla 
dobra państwa i calego narodu. Nfoch żyje 
zjednoczony i potężny ruch zawodowy w 
Polsce! Niech żyje jedność klasy robotniczej 
i cal.ego bloku demokratycznego. 

Po przemówieniu P•·~·ydenta 
obrad wkroczyła delegacja Wojska 
które powróciło z Francji. · 

Z kolei zabiera głos premier ob.' Osóhka
Morawski owacyjnie witany przez zgromadzo
nych delegatów i gości. 

by pozytywnej pracy dla· państwa, jedność, mu i czemu zawdzięczamy to, co już osiąg
coraz . większa Żwartość obozu demokratycz- nęliśmy i co osi,ągamy w dalszym ciągu? Za
neg-0, 11) stały wzrost pro.dukcJi węgla, wyro- wdzięczamy to naszemu narodowi i jeJ;o wy
bów hutniczycl'I i metalowych, wyrobów włó- trwałości, narodowi, który swoim zdrowym 
lmenniczych i innych, 12) st-OSunkowo jak na insty·nktem umiał i urnie w najcł~ższyc!J 
tak krótki okres i nasze n:iożliwości, poważna chwilach i najtmdniejs.zych , problemach 

Przemówh.~-nle prem~e~a 
" O~~. bki'°Morawsi(e~o 

~ praca wykonana przy' odbudtlwie Warszawy, wznieść się na wysokość zadań. Zawdzięcza-
13) ożywienie w naszych po.-tach, 14) sta!y, my to masom pract1jącym na wsi i "" mieś
lecz jeszcze tak bardzo. niedostateczny wzrost cie, które w pocie czoła, nieraz o 'głodzie i 
'ilości naszeg-0 tranś'portu, pracującego na po- ch!odzie pracują md dźwignięciem ' naszego 

Obywatele i towai'.zysże ! P...ierwszy Kon- trzeby naszej gospodarki, 15) częśc1owe za- kraju z ruin. Wiemy, jak szczególnie ciężka 
gres Związków Zawodowych w odrodzonej gospodarnwanie naszego całego obszaru ziem i ofiarna jest praca klasy robQtnkzej i pracu
Polsce odbywa się PO~ zn&kiem podwójnej zach9ani_ch, 16) ożyw·ienle naszej wy.miany li .iącej inteligencji,_ jak wielki niedostatek_ prze-
iedności: jednąści ruchu zawodowego w na- handlowej z zagranicą,~ 17) stały wzrost za- żywa jeszcze świat pracy, . 
SZY,111 kraju i j ednOŚCj Ś'ViatO\Vego ruchu ża- IHłl11m1tlliłUllU111111Ulłłllł11111t11llllłllłłłłuułJUllhllnu11Ulłlłlllt111t1utlłl llll111 11 1111łil llll11111 1nllłllllł111nm1lllUlll11101t1łlłł1!1Hutlll'1llłłnt111uu111łłlłllltt1nlllłllflllHt11tłfliłlhflttu1.~łłłtt 
wodowego. z odmętów straszliwej wojny świa 
towej ruch robotniczy na całym świecie, m.in. 
: w Polsce wyszedt zjednoczony, zwarty, sil
niejszy aniżeli kiedykolwiek dotąd. W całym 
szere~n ktajów klasa -robotnicza sięgnęła i się
ga po wladzę polityczną bądź samodzielnie, 
bądź leż jako najsilniejszy czynn\k polity.czny 
w rządach koalicyjnych. ' 

rt 
bojkotowane przez stronnictwa demokratyczne 
LONDYN. BBC. - Z 1 Lizbony donoszą, że\ ile chodzi o wynik wyborów, dotyczy tylko 

w dniu 18 listopada odbyły się w Portug-alii ilości !l;losujących n~ listę rządowa w poszcze
wybory powszechne do Zgromadzenia Usta- gólnych okręga~h wyborczych. (Wyniki wy
wodawczego. Wystawiono jedną tylko listę borów' będą prawdopodobnie· ogłoszone póż-
120 ka1;1dydatów, obejmującą wyłącznie stron- nym wieczorem). .,, 
ników obecnego_,prezydenta Salazara. Wszyst- Wojsko otrzymało rozkaz nieopuszczania 
kie stronnictwa demokratyczne bojkotują· obe- koszar w dniu wyborów, policja strzeże biur 
cne wy.bory. G!ówrie zaint$fesowanie - o wyborezych. 

----·O·----

W łochy w óbłiczu kfyzvsu gabmetowego 
LONDYN BBC. Z Rzymu dońo.s.zą, ilŻ Wło-, ohrzeiścifań.skliej i demokra.tyczno - 0robotni

chy stoją w obl~cz1U molŻ1twego k>ryzys.u czej-ewentualtnego p0ipar-cia, które te pa·r
gaibinet·o.wego. W tycli dniach pa1rbia lił>e-; tile udzięitić mogą żądamom liiherąłów. Wy
ralna, wysun.a·ła żądaniie stworzeinia bardzi•eJ suwllille $ą ostami•o żądałida wn•i•esi-eni.a po-

„ 

si • 
VI 
Rząd jedności Narodowej robi wszystko, 

aby przyjść z pomocą robotnikom i prace>wni
kom. Rząd uważa się za prawowitego repre· 
zentanta interesów mas pracujących i .za ich 
wiernego sługę. Rząd nasz, rząd mas 'obotni
czo-chłopskich zna, rozumie i głęboko prze
żywa wszysfkie trudności i problemy klasy 
prac11jącej. Rząd nasz ma niezłomną wolę prze
łamania z pomocą całej klas). pracującej wszy
,stkich trudności na drodze oo poprawy wa
runków, zaprowadzenia porządku, sprawiedli
wości społecznej i demokracji. 
Jedyną drogą właściwą jest dzisiaj wielki, so
lidaruy, zjednoczony, o':arny, zorganizowany i 
jak najbardziej powszechny wysiłek w'kierun
ku jak najszybszej o-dbudowy naszego kraiu~ 
naszego przemysłu, naszej kultury, naszego 
bytu narodowego, naszej niepodleglości. Nie 
można tego osiągnąć bez podniesienia na wyż
_szy poz~m roli, goduoś&, aktywności społe

cznej .i państwowej lu.du pracującego, t.z. naj
bardziej twórczych i życiodajnych. sił w naro
dzie. Podniesienie tego poziomu jest głównym 
c~lem i zadaniem demokracji. Można to osią
gnąć tylko wielką, wytężoną pracą, urucho
mieniem całego zasobu sił wytwórczych, któ
re są w naszym rozporządzeniu. 

Odpowiedź reakcjonistom 
Ten, kto ;ie Pl)trafi - włączyć się dziś z 

petnym samozaparciem do tego wysiłku og6'
nona rodowego, kto zasklepia się w ciasnej sko
rupie egQizmu indywidualnego, czy klasowego, 
kto przedklada. chciwość, sybarytyzm, p()gQ{t 

za łupem .i troskę o własny brzuch i o włit
SJt<; kiesę, ponad potrzebę spotecir,ną, ponad pa
triotyczny czyn i wy.sitek na rzecz dobr.~ o
gólnego, na rzeczy tych wieJkich zadań, które 
posta wiła przed nami szczególna chwila dzie
jowa - ten aie jest godny miana Polaka J 
obywatela, tego winniśmy z czystyfn snmie
niem wypchnąć poza nawias naszej demokra
tycznej wspólnoty narodowej. Taką 'a nie in
ną. odpowiedź musimy rzucić -dziś wszystkim 
reakcJonistQm, wszystkim przeciwnikom demo
kracji, a także tym wszystkim ciągle jeszcze 
chwiejnym i niezdecydowanym, !ctón;y drtą i 
1ękaia się rzekomej supremacji zorg'anizowa
~ych mas ludowych w catoksztalcie naszego 
życia spoleczno-polityczneg-0, którzy niczego 
nie nauczyli się i nic nie zrozumieli z wielkrei 
lekcji do-świadczenia historycznego , Śprzed 
kilkunastu zaledwie lat. Tylko dzięki wielkiej,. 
ofiarnej walce mas ludowych z najeźdźcą nie
miecldm, 11ar6d nasz· zachował życie i odzy.. 
skał wolność. Tylko dzięki wytrwalej, u~r
czywei i ofiarnej pra,cy tych .mas, tylko dzię
ki zorganizo_}vanemu, opartemu o jedność 

swycli szeregów przodującemu wYSilkowi l'łł-· 
chu robe>łniczego naróc - nasz może odrodzić 
się wewnętrznie, 'odbud!fwać Poniesione stra
ty i zająć poczesne miejsce w twórczej, poko
jowej pracy innych 'narodów swiata. 

Źycze waszemu kongresowi owocnej pracy 
nad podnlesie1liem iQli, aktywności i znacze
nia zorganizowanej klasy robofniczel w ogól· 
nym życiu I rQzwoju n.arodu polskiego, nad 
utrwaleniem sił demokracji, nad przezwycię
żaniem przeszkód stojących na 'jej drodze, nad 
kształtowaniem odrodzonego bytu naszego pań 
stwa. Niech żyje i rozwija się polski robotni· 
czy ruch zawodowy. 

Po przemówieniu premiera przewodniczą
cy udziela- głosu marszalkqwi Roli-żymiers.kie
mu ! Obecni na sali ttrządzaią Naczelnemu Do
wódcy Wojska Polskiego długotrwałą owację. 
Ze wszystkich stron padają okrzyki „Niech 
żyje bohaterskie Wojsko Po-lskie!" 

Na.stfpnie w imieniu Komitetu Centtail>nego 
PPR rnbrał głos tow. Gomuł.ka .(iprzemówien·ie_ 
tow. Gomułki podamy w jutrzejszym numeizP 

szegQ pisma). 
W imien.łu CKW PPS powita.I Koogres t<h.. 

Cyrankiewicz. \ 
W imieniu Stronnictwa Ludowego zabral 

głos ob. Kubicki. W imieniu Stronnictwa De
moikratycznego - ob. ChaJn. 

Klasa robotnicza w Polsce przoduje na "wie
lu odcinkach/życia: czy też pod )"'zględem doj
rzarości politycznej, czy też Jako główny czyn
nik ~dhudowy kraju, czy wreszcie jako wzór 
ofiarności w pracy dla państwa. Klasa -ro
cotnicza \v .Polsce wzięła na swe barki gtów
r.y ciężar odpowiedzialności za rządy i pań
stwo · ·jak .przystato jej awangardowej roli da
je w::ór dyscypliny, wysiłków i ofiarności pra
cy dla swego państwa. Wyjątkowo ciężkie 
w;:n1r.ki rządzenia przypadły nam w tym prze
łomowym ckre~ie. WQjna nie tylko zniszczyła 
nasz kraj gospodarczo, ale również rozprzęgł.i 
aparat gospodarczy i administracyjny oraz ob

,reprez•entaty\'l'I1e•go rządu, w którym zna- . . .• „~~'h· . . . 
leźliby się ludzd·e, oies·zący się zarumanLem prawek do or~y~>aC}l n-z~O!rcze1 l def,m1- . 
oSJz.eirokich m1l!s. DaLszy .rozwój •syituaicjli .zia- tywn•ego UJS'Utn:tę,Cla ele1ment6w fa!S'Zyis;tow
leźy oid 1s1ta.n•O<W·i•s:ka partii demokiraty>ezno-. sikioh. 

w dużym stopniu moralność spo!eczeń-

ł 

~---:o:~---

ł dz·ezr w p· adze 
LONDYN BBC. We~l:ług doniLesi-eru.a z sitni~ków K'On.g'resu przem6wien•ie powitąline' 

Pragi· ro·z,począł się ta:m dnia 17 1iistop.ada w którY'm podniósł wiel'ką rolę międzyina
f)dbudowa · n~5zego życia i naszego pań- Międzyna·~odowy K·~ngres Mł'Od~eży. D-'.lta rodowych kOilllfere;ncjd młodzieży _ umożli_ 

sl:wa nasuwa w1ele poważnych obłektywnycl! ,rozpoc:zę?ia o~raid 1•est datą 6~e1 roczl!l1cy wia•jącydi lepsze poz:nani·e $lię wza•j.eIXl!D<e i 
i subiektywn;rch trudności. Do trudności tych z;~~cia Un1weir.sytetu Pr.aisklego pirzeiz zr0tzumu·en.ie ty.eh, do k\órych na'1eźy p.rzy-

. I . 1) . li. b k' .tr l N11emcow. - l ' 
Czego nam brak 

m.1.n •. na cz;:' ··.'w~~. _u.e ra •. ~ ~asz~m a.n: Min; ,ter sp·ra!W' zagranicznyoh Czecho- szłoś. ć świata - w niowej erz.e prawdzdwej 
cił.:.~--~ ;:-~~ 4~_,'4,ec.zuę1 dosci zywnosc1 s·lowaoh 7'" Jan Ma.sa1ryilt wygłosił do uoz,ę- dem·okncji. 

. . 



'ir. 153 Cl.OS ROBOTNIG.Y 

Zycie robotnicze 
( . 

Echa przyłączenia 
Radogoszcza . . . 

Schylamy w.szyscy głOW}" przed dekre_ 1 :OOkobiet bez • ' . • ' organ·1zac11 
t8.ll'nli, przed dekretem 0 W szwalni Dietzla nie ma 
WieLkiej .ŁodZii. Mie•sz1kańcy naszej gmi•ny ł b S ł r k 
niej.edinokrntni•e wzdychali do

1 
tej ąłogie! jest s a a. - to ow a 

komórki PPR, ani koła PPS.:-Wyda.jność pracy 
jest kiepska, nie ma żłobka, ani przedszkola 

chwilti, gdy n~e bę·dą już gmi ną, a mia·stem. Na ''!.Szystkich 1.ebran iach partyjuyc;h, na wyżej normy, gdyż część mundurów trzeba · Wawrzynia1"owej ; Pika!ow~i robot!'ice v.ryra-
ostatnieh konferen cj ach przedz iazdO'..yych wie- było tylko wyh.ończyć. Ob. Tomicki wyia.. biaią 115 - 119 procent normy. Robotnicy 
ln rnówców porus1.ylo spraw slabej ot'gani- śnia, :te ustalona norma jest tre>chę za wy- z parteru, szyjąc te same mundury, nie wyra
zacii wśród kobiet. ·Na konferencji miejskiej soka. Potwierdza to jedna z maistrowrch, ob. biają nawet normv. Ob, Wawrzyniakowa i 
wyciąg11ięto słuszny wniosek. że rozszerzenie \Vawrry n· i robotnic", przodownice z fej pr~odownice tego oddziału - .ob. Genowefa 

Bo pr-zeci·e·ż to był rzeczywiścii1ę dz'iwo!ąg: 

Jede!ll mlieszka·n.iec Radogo•szcza'. pl'a·cując 
w Lodz.i, do1stawał to . i owo na kartki, a 

drugi mieszka.niec tej•że saniej gmililY, pra

oując n·a siwo im · tere~ti•e, llii•e do•sta·wał ni

czego. Do tego dochodzH tra1mwaj, do tego 

dochodziły tyoSiączne inne utrudn•ienia 

szeregów partyjn~-ch ściśle s ·~ wiąże z wcia- oddzialu. Ki~fbasińsJca i Katarzyna Janiak (119 procent 

których nie 

gnięci:.!m koblet pracujących do· naszej partii. „Norn1a na mundury jest stanowczo za normy) stwierdzają, że to· bezwzględnie zalęty 
Niestety, hard7.0 mało zrobiono na tym od- wysoka, _ twierdzi ob. Wawrzyniak V/ po- od chęci i ~;ozumlenia pracy. Ob. Wawrzy
cinku. Praca w fabrykach. gdzie z;atrudnione równaniu 1 aprzykla · do gimnastiorek (bluzy niak ma pełne prawo tak .mówić. gtlyż w Pa
są kobiety,.....iei:J' odłogiem. Jaskrawym przy- ditr Czerwonej Armii). W matynarkach mun- bryce Dietzla pracowakł również w okresie 

co.or a wda miieszka.niec · k · · · · · dd · I · ł l · · l zna . ktadem jest szwalnia Dietzla, Zatrudnionych d11rowych jest hez porównania więcej do szy- o upaci1 1 JeJ o z1a s,yną z na mzne pro· 
gminy wybitnie wiej;skiej, w odróżnli e·niu oci jest I.OOO kobiet. Nie ma tam kola PPR ani cła, a'iest ta sama nonna. Qctyb:-, była niż- dukcii. a obecnie słynie z QajwyższeJ. 
mieszkańca gminy zami.e·s,z;kałej .przez ży· PPS. Nawet praca zwi<1zków za.wodowych sza norma, bylohy to wielką zachetą dla tych Że w fabryce Dlet;da nie 1ma jeszcze uo-
wloł rnbocia.rski. jest tam również .s!ahsza. aniżeli w innych fa- robotnic, które nie 'mają zrozumienia dla pra- -rumienia do pra,cy świadczy liczba opuszczo_· 

brykach. Oczywista, że organiza.cia pracy i cy i słuszne bytcby również dla przodownic. nych dni pracy. 
Ale wł·adze mie1·s;kie, dokonywując T ' t · · t lt t łk lt. -~ warunki rohotnic są odzw!erciedlęniem tej sy- Obecnie przodownica ri:acy musi .się porząd- en s an rzeczy Jes rezu a em ca ow ..,. 

„przyłączoo.ia" nie do1kona~y jednej rzeczy. tuacji. nie napracować, by ·otrzymać 31;2 punkta za bezradnyści i nieróbstwa Rady Zakładowej. 
Po oo była t•a ,.Ra.da Na.rodowa" w Radogo- Ogólny plan ·prnducj' z ledwością jest wy- okres dwuty~odniowy. Gdyby norma ·byla W Pabryce, w której jest zatrudnionych I.OOO 
s;zcz.u, je•żeli nikt nawet. nfe ra·czył jej za- kooany. Dyrektor ob. St<inisław Tomicki (czto- niższa. wydajność bt -~'l\·zględnieby wzrosla" kobiet nie ma przedszkola ani iłobka. Są 

I 
bardzo. bardzo niedobre obiady w stotówce i wiadomić, · że dotkonywuje się „przyłącze_ 11ek Str.onnictwa De.mo.kratycznego) . tłu.mac.zy, . Prieglądaj;1e_- .lis.tę produkcii ok.:i ·w i<c si<; .. ż::! 

_ _ wiele innych jeszcze niedobrych rzecziy-. 
nie"? Do dnia dztsiejsZ:ego prezydium &ady :;;c w 'pierwszych m1.es1ącach. do pazdz1ermka'. I iest kolosalna rozmca w wykommm planu mię· Wszystkie rozmówczynie, iak i dyrektor ob. 
N o·rodc.we·,· w Ra-'-g·~szczu nic nie wie 0 plan b,_·l wykonany. poniżej normy z braku dzy jednym oddziałem a drugim. i mir,dzy ro- T . 1 . t . d . . . d 1 "' uy v om1c-1 s w 1cr za1ct. z~ oprocz _przewo n czą· 
t\.koie· przylącz.enia gm}·ny do mia.sta. dziurkarek - natomiast w październiku PO·: bot11kaml. W listonadzie na oddzialach oh. ob cel Rady Zakładowej Ż"1dna z członkiń Rady 

111111111111mmn11111n11111111:n11111111111111'n111111111111m11111i111111111111mm111111111mm111111111111111111tt11111111111nrn11111111111111111111111111,11111111un1111n11111111111111111111111111111111m1111t111111111mm.- iticzym absolutnie się nie interesuje. Zabier:imy was i tyle. ,.. l ? Niedbalstwo, czy· zła ivo a . . Również sprawa kradz,ieży jest zabagniona. W ten spdsób pq;e·rwaITTy zosta;J istotITTy W fahryce nie ma żadne( siły, któraby prze-

ciąg spraw Ra-doga•s'Zcza. Karto.fle l~żały M IP.~ . . 's z.,_~' n· '1 .. ·,, ro,. "-·... se?. e , rdze , ~tu ciwdzir.ifata kradzieżom. \z wypowie.dzi dyrek-siześć tygodni na sik.ładaoh, bo „starz-y" I11ie ·~J ~-'!fi „ a 11 ł.."' '1 (J. Jl tora również czu..ie się bezradność. Zrozumia· 
mog.Ji 't'Ydawae, i·a1ko •zlikwidowani, a le Jest, że walim Ż kra~zicżami nie może być 
„nowych" nie było widać na lekarstwo. To i n.e były rozprow~v'.!zone ~ tef!7?f~ przez sknteozqa, gdy się [lrowadzl łą w1łącznie me-

lt<o~a!ir~w· n ~~ o· ri~Z~„ł·u ,,Sr nr· m'" tottami administracyjnymi. dl.a tego ludnoiść jest bez C'hleba od kilku ftn;; u fi._~, -U - 11.ł u., Sytuacia w tej iahr}·ce jest rioważna; ale 
miesięcy, bo starostwo powi'}towe, wydaw· w tych dniitCh funkcjonariusze Wojewódz-I bezplcczenia ich od WPh'WÓW atmos!er:vcz- nie beznadziejna. Jest porządna grupa bezpar-
szy mąkę targuje się -o wydan.te węgla kiegc Urzędu Bezpieczeństwa aresztowali kie· nych uległy znbzczenlu. tyjnych robotnic. które '"'·kazuią zrozumienie 
p.i~karzom. Mi.a'Sta mówił<> tak - chleb na- row>t'.ka oddziału rolnego okręgu „Społem" ": W chwi~i ob.ecne;. gdy ":s~elkiego rodzaju dla" W!'zystldch spraw fabrycznych. Są tam 
le:i~ się wam za si.erpień - idżci-e po wę- ł.odzi Henryka Otawskieg(), Aresztowany s.t01 towary przem~ s!O\\e dla \\SI maia ogromne takie robotnice. które pracui'ł na dwóch nia-. 

- k · h · znaczenie, ze względu na pre111io\vanie świad- szynach, gd~, trzeba zastąpić w taśmie braku-gie! do sta.rosty po"\-riatowego, to jeszcze 

jeg-o sprawa! A Siarosta powiatowy powJa

da - Miaisto was pr-zyga.r:nęło, niech wa•s 

miast-o na•karmi! 

nod zarzutem T),iedbalego wy ·onywama o o" 
czeti rzeczowych, nie mogą iść na marne. wsku i<'ce tego d11i>li. robotnice. Te właśnie robotni-'.\'ią' ków, w skutek czego przyczynia! się do '' 

niewy!rnnywania rozporządzeń rządu. 
tek lekkomyślności, niedbalstwa, niezaraclnoś.:i. ce pa;:-, pomocy partii robotniczych I związ-
czy też świadomego sabotażu uprawfanego ków zawodowych napewno flOCiągną za sobą 
przez reakcyjne elementy. najlepszą część robotnic. 

Od ręki, ja•kby nożem uciął, r:ruo!ło się 

w 'kąt wszystk!o prowadz:one dotąd - i za

czyna się WIS'Zy.st·ko od nowego. Po co"? 
/ 

„~polem" okręgu łódzkiego już w sierpniu 
otrzymafo. przydział maszyn, narzędzi rolni
czyc.!J oraŻ materiatów przemyslowych dla wsi.\ 

Towary te do tei pory nie zostały rozprowa
·.lzont: w terenie i w skutek zupełnego 11ieza-

Nie można dopuścić. ahy czlowiek. zajmu
jący kiero\YnicŹe stanowisko, mógt nie tylko 
nii pomagać, ale przeszkadzać w pracy nad 
odbudową kraju. 

\\ yhory do Rady Zakładowej powinny od
być się w tej fabryce jak' 'i:yi.jszybciej. - 'Pra
ca dobrej, energicznej Rady będzie powh 
tana przez wszystkie _robotnice szwalni. 

' Fąktów taiklich możnaby przytoczyć oałe 

mnóstko. I dopóki Gm1111na Rada Na•rod<>

wa nde zostanie ?owi&domiona, co ma z-e 

sobą z.ro·bić, ·d·opóki dwadz1le.ścia -sze:ść, ty-
Dla, uspr.awnienia trans:Porlu 

sąęcy mi.esizkańców Radogo-szcza n:ie dosta- po.wołano Nadzwyczajną · Komisj«= do 'Spraw Koie1owych · 
I 

fllie .swojego c:hoó:..~ -j-e.dn.ego miejsca w Dla usprawnienia komunikacji kolejowej Ra- dwaj de!e~aci Związku lawodowe~o Koleia-ł kolejarzy. stanu ilościowego prac0>wników PKP 
Miej-skiiej Ra•dzde Natrod<:1weJ, gdzieby czło- tła Ministrów na posiedzeniu w dniu l5 listo- rzy. bezpieczeństwa ruchu kolejowego, Pociągania 
wiek zw.iązal!ly z terenem dzielrn•icy mógł pada br powzięła uchwafę w sprawie utwo: Nadzwyczajną Komisję powołano na okres do odpowiedzialnośc! winnych ·niesprawnego 

· rzenia Nadzwyczalne1· .Komis'i do snraw ko· trzech miesięcy. Termrn ten może być sk!'ó- iunkc1'onowania kolei. reprezel!ltować, to robotndcz-e prz-edomieścde 1 .,. 
lejowych. ceny lub przedłużony przez Radę Ml~istrów Ministerstwo Skarbu oraz Ministerstwo Prze 

...: w Rado,go-szczu będą sp•rawy kuleć. . . . .. na wniosek 'Nadzwyczajnej Komisji. KomlsJa · 
A 

. • k 1.. W skład Nadzwycza1ne1 Ko1111sJ1 wchodzą: myc;łu przekazafy do dyspo-zycji NadzWYczai-

moż>na ·i nalę.ży roo:wi,ąozać ku za ·owoleiniu Przewo:drn:ząc?' Konute.tu Ekonom1cznego I<~- trzebnych dla usprawl)ienia · komunikacji, w . nej Komisji znaczne funduśze na nagrody dla 
przeo1eoz są to sprawy, t~e l<:two . . . jest uprawniona do wydawania zarządzeń po-

. , . , . . . . . i dy Mmistrow, Prezes Centralnego Urzędu PJ.,. pierwszym rzędzie w zakresie wykonywania t}rch kolejarzy, „którzy odznaczyli się szczegó ... 
.(ldinosc1 nasze1 dzielnicy. I . M .. t K ·k ·· d t · · ] 

• • ""' • 1 nc.w.ama, mis er ~~u~: aci1, prze-~ ~w1c1~ planów przewozo'''Y~h, spraw zu~~cia w.ęgla nie wy~ainą pracą oraz na po~rycie innych 
Prezydium Gintnn.e1 Rady Narodąwey I M1111sterstwa Komumkac11, yrzedsta'\\1c1el M1-1 na PKP,· w:vkon:vwama 7.obowlązan mnych re· w:vdatkow związanych~ usprawnieniem komu· 

w hdogo1zczu. nisters'twa Bezp~eczeństwa" Publicznego oraz sortów wzgle.dęm PKP, spraw. zaopatrywania . nikacli kolelowei . ........ , ..... ____________________ ...,__________________________ --~------------~~-----------------------------
Władysław Pawlak ''\ ·2) I - żebyśmy go tylko zobaczyli... Zosia została w izbie, przesiedziała 

,., • · ' - Ach, pa•ni Kamińska, niech pani tak nie l wcale spać jej się nie chciało i jak tego wie„ 

I, .., dZ w atach rozy I mów'..„~foj~Zo~~:j;m~lieni~h~::~~;~: ź~by :v~-' ~;~;u n~~~ ~r~;eu~~~l~::~:,~~z;y~l:ń~~ ~~ 
, (.Powieśc' z życ1'a 1·obot·1·z·1·ko'io J ~d k. h 7,, es~·e ok"tpac1·;1 szlo inaczej, ale ciągle n11 po głowie chod~1 ze l czekała niecierpliwie na wieści od niego.; czas 

1'0 Z 'lC UJ Onr " ' .. "' Zosia nie będzie moją synową. . · · · . · · · . 
M!odzieiicy niejeden 0 Zosi mvślal ale ,v1·_ Kolaci·e ci dać? _ rzekła matk3 p . '< . , k h ., K . . k dl JeJ się długim wyda wal, ach Jaki mekoncząc:y .. . - . · .„ · - ani , amms a, ac pa.111 amm!' a a- . 

d.ząc ją od najmłodszych la• z He1ikiem Ka- - Ach, wcale mi się jeść nie chce... czego pani tak mówi ... _ Zosia musiala chu- się .... 
mi1isikim, ' który przerósl ich, jak im się zda wa- _ Tak się przejęłaś... steczką ocierać ·wil~otniejące oczv. Otrzymała list, pisał dużo, był zdrów , da-
to, ~ie. śmieli. do. Zosi ~-on•kurować w tym - Co iej się dziwujesz, a ty to byś się nie Wszędł i Katni11;ki do Knrpikó~ nosił ie jest na granicy, _jeszcze nie "'.alcz,ą 
!)l'zesw1adczemu, ze Zosia przelliesie Heilka , przejęła jakby mnie w przeddzień ślubu na _ Co to będzie panle · Kurpik? mówił lecz w każdej chwili wojna może wybuchnąć.„ 
11.ad każdego z nkh. wojnę zabrali? _ mówi! Kurpik. od proga. I przysi;la ta chwila ... 
. I w części ' ~yl~o mieli ,_słuszność,. Zosia ~ie _ Na, kolację, jedz, nic już nie por:idzimy, - Mieszkanie samo zostawiłeś? rzekła Tego ~nia Zosia ro-bila na ranną zmianę, 
~fa . tego. przenioo.aby. ;en ka !'.ad innego, że żebyśmy nawet rok medytowali ... Zresztą woj- Kamińska. wstała jak' zwykle i szykowała się do pracy„. 
Heniek me by! robotni krem, Zosia kaiclym, na- . na nie wieczna a co się odwlecze to nie ucie- .- . U nas ~rnvi o,' tw,:~~:e ~ u pani, nikt nie I ~u- rpil~ też wstał, palił ag.ie.ii. a. Kutpik.ow.a 
>\·et na najwyższym stanowiskw pogardziłaby i cztt. .. Heniu m15\;i!, że jak na urlop przyjedzie we.idzie - mowlla Lu. p111.ow a. w łozku -Jeszcze hędaca zwrociła sie do corki: 
\la l;f eńka,. które~o. uko.chal~. . . . j tQ weźmiecie ś{ub ... a· przecież nie on jeden - Samego mnie zosta1visz. 11 tu dzisiaj Z : . · ' .. 

1 
." . f 

Jako dzlecl'O 111z - lt b ·la a 11 co ·oo1eta 1 · k t 1 .1. 1 . . - psia, -me zapomm1 o tym 1sc;e co .. go · ' . ;.;o t • / na wo1·nę poszedł... cz.owie · ma y e mys 1 w er owie naraz ze . . . 
d t lk · · d · · I · ~ I · ·. · '. . "'. . ' wieczorem do Hema napisała ; y Y o sw1a omosc koc rn11 1a o,iu z .i ~1ę w - J . . t · ~ <li k .d musi drugiego szukac zeby się <l:h rnzem poz- · . . · . . - a s.1ę. nie mar wtę ,.e posze , az y mu- -.., ..., . 

11ei, um1łowala go całym se rcem 1 by1a kocha- . . . .. . t lk . t ,. k .. d . być... - ram1ętam, wet,mę .... , . · . . . st, powmrnn 1sc, y o ze o 'ą nie.spa z1ewa-
aą, sercem rown1e czystym i drog111. · . · . . · h · · k ni·e- _ ' Prawda, panie Kami1iski, dzisiaj tyle na- - Napisałaś też od Kamińskich?' 

S 
· k. · · · . d d . . me.. 1 wiem ,ze mnyc 1eszcze w1ę sze , 

as1ad 1 z zaw1sc1 Jedna •) ru 'l ej .Opf>W111- ś · , · tk · k · 11 t oi·co"w zgi· _ raz wszystkiet"o, że człowiek . m11s1· z drugim - Cicł10 no ... - rzekł naraz Kurpi"' ·· . . . ·. , zczęsc1e spo„ ·a J<l• „ m111e... u o ~ ... 
fały sobie na ucho ze Zoska z bałam 11..: 1 ł a Hen- · . d · · · t · t · porozmawiać ·bo inaczej mógłhy zwariować:__ słuchając, otworzv! okno i w. yglą·dal na dwo'r, 

T 
, . . me 1 z1ec1 s1ero arni zos anie.„ ; 

<a. o kuta, mow1ły, z g<?ry «oh1e upl ainwała . . . rzekł Kur.pik. 'd b l · · I · 
'e z ._len'ki'em będz1·e m1·ał, dobrze I 1 ',~ k ta - 01, prawdę mowisz... . wi 110

. Y 0 
JUZ, zupeme .... 

_ r " - Dopiero jedną wojnę taką ~tr~szną prze· C ? K 'k · 
'.u.ka tak do s1·eo' ie r w db1'l, b"-•u ta n11ie .,..- Dobry wieczór! - weszła Kaminska ·- - o.··· - urpi. owa siadła na łóżku go . ~„ żyliśmy, a\tu już drnga ~ mćiwila Kur;' il-r>wl) . 

• 1 Zos1·a prz,·szla i·1r ·> z fnbrv1,1·o; - Nie slvsz)1sz? fabryki· tr::b1· ą ... ~1am1. I · , . '- '. · ~ ; ·· · - Mój Boże, kto też wie co nas czeka, co - ,, 
Zosia nie wiele o tym ~ edz f'I a jah_ po-1· - Tal~, Jestem... · z narl'.i być może„ .. 

.;!y
1

szała nie wiele sobie z .tepo rohfla · .. -. Nie rn. amy. 1' 11ż Henia ... - ,bbdolila Ka- l dl · d · 1· 1· k ugo w noc przes1e zie 1, wysz 1 na ?,· 
Teraz szla powoli i nie zatn:m~ w ala się : mmska. , rytarz i na drewnianych sc~od<ich cozmawiali 

ani w bramie, ni w korytarzu. w e z ł2 do mić.'.'j - Tak ·i nie wiadomo kiedy go zobat7ymy o woinie, o tych, cą poszli na wojnę, snuli 
szkania i siadła na krześle' bv odo'ocz&c. - rzekła Kurpikowa. wnióski, przypuszczenia„. 

·' 

- Alarm! - wykrzyknąt Wacek zrywając 
się z siennika leżącego na podłodze, :ia któ~ 
rym spal z Frankiem. 

--Naprawdę alarm !„. - mówtto ledn~ 
przez drugie„. (ct.r.n.) 



\ 

GŁOS ROBOTNICZY 
____________ ...., __________________ ,.,...._..., _________________________ .....;~.;..;.--;.;. ... _______________________________ ......... __ ... .,,,.,==="-'""""' .... ----------------Nr. 153 

Co usłyszymy przez radio 
dziś w poniedziałek, dnia 19. XI. ~ 45. 

6,55. TTa11s111isja z W-wy. 8,15. Najciekaw
sze audycje programu łódzkiego. 8,20. Ko
munikaty i ogłoszenia. 8,25. Rezerwa. 8.30. 
Skn::rnlrn poszukiwania rodzin.-' 8,45. Przer
\Va .. 11.55. Komunikat meteorologiczny. 11.57. 
Transmisja z \V-wy. 13,30. Przerwa. 14.00 
Muzyka ,kameralna z płyt: Frai;mentv z „Me
diolańskich 'Kwartetów" Mo11arta. 14,30. Wia
doi:i10ści z miasta i prowincji. 14,35. Czyta
nig gazet~\ . 14,45. Płyty. 14,50. Felieton spor
towsr Jarosława Niecieckiego. 15.00. l<oncert 
w w,yk. Marii Purmanik: - śpie"w . Wandy Wił
komirskiej - skrz}·pce i vVandy Klimowiczo.
wej - fortepian. l 5,30. Audycja dla świetlic: 
1) \\/o.ina n·„·odowa Związku Radzieckiego -
pog. Ireny Sródkówny, 2) O filmach Chaplina 
- pog. \".f!adysla\\'y Baranowskie i. 3) Pl~rty: 
dwie ro<".yjskre pieśni ludowe w wyk. Teodora 
Szalapina i d"ie piosenki angielskie. 16,00. 
Transmisja z W-wy. 18,SO Koncert reklamo
wy. 19.00. Transmisja z W-wy.. 19.15 .. Reci
tal śpiewaczy Krystyny Żukowskiej. przy fort. 
francis;1,ka Leszczy11ska. 19,30. TransJTiisja 

_ z W-v.'Y. 21'30. Muzyka taReczna. 22,00. Kon
cert rozrywkowy. 22,30. Transmisja z \\'-wy. 
23,00. Zako.Uczenie programu i li:,rmn do go
dz. 23,05. 

---0---
'Porady prawne dla członków 

PPR. 
Komitet Wójewód:<Jkii PPR podaje do wia

domoocL, że przy WydzJaile Organizacyj
nym _3:P>St ·ały zorg•anizowaine stałe porady 
praiwne dla członków PPR. 

P01rad udzielać Slię będiz~·e 2-raizy w ty
Q'Odni111 we wtorki i piąibk.i 'Od 17-19-ej. 

/ -0---z Domu Propagandy PPR 
·W Domu Propagandy PPR. ul. Piotrkowska 

262, we wtorek 20 listopada tow. Granas ·wy
głosi! referat „O pracy K;o!a Partyjnego". 

Obecność aktywu partyjnego obowiązkowa. ---o---
Sztandar dla 11-go gim'1azjum 

·w sobotę wieczorem. w obecności kura
ton. smolnego okręgu ł6dzkiego, przedsta_ 
wicieli władz państwo"ch i samorz.ądo-

. wyc:b odbyło l>ię wręczenie sztandaru 11-mu 
Państwowemu Gimlnazjum Koriulraicyjnemu 
w Bałutach - w ruinach ghetta. Po wręcze
niu sztandaru odbyła się uro-;:zysta akade
mia, w której mJod%iez wyJt'onała szereg 
popisów chóralnych. i muzycz!lych - przyj
mowanych przez rodziców i zaproszonych 
gości niemilknącymi brawami. 

Po akademii odbyła się zabawa, której 
dochód w całości przeznaczony .został na 
ten budowany w najtrudniejszych warun
kach - zakład naukowy. 

~--o-~- • 

Teatr, muzyka i sztuka 
TEATR WP 

Gra c'.ldziennie komedie „Ostrożnie świeżo 
malowane." 

TEATR POWSZECHNY TUR . 
Gra codziennie komedię Predry „Pan Jo

wialski" z Grolickim w roli tytułowej, z Zelwe
rowiczem w niezrówllanei kreacji Szambelana 
oraz Dąbrowską, Rachwalską, Tymowską. Bo
guckim, Bqrowskini. Pietraszkiewiczem. i ~zub-

. ką. Reżyseria S7let~rńskiego, dekoracie 1 -ko-
stiumy Zarubv. · 

--O----
' . TEATR „SYRENA" 

Traugutta 1. , 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 przedsta-

wrenle program.U p. t. . I 

„M IŁ O ś ć l P RO P AG A ND A" 
z uidziałem: Bitlickiej. J. Gosławskiej, ·St. 
Górskiej, St. Gr.odziel1skiej, Z. Krygier, J. Pa
crewsltiej, K. . Szczepkowskiej, E. Dziewoń
skiego, I( Gierasiiiskiego, W. Jan,kowskiego, 
E. Koszutskiego, '{I'. Kucharskiego. . --'-

TEATR KOMEDII . MUZYCZNEJ „LUTNIA''· 
w Domu Ku!tury Milicj.anta: Na'Wl'Ot 27. 
Dziś i codzien..'lie o ~dz. 19.30 zabawna 

k-oanediia w ' 3-ch aktach p . t.: 
„PODWóJNA BUCHALTERIA" · 

Przed~prz-edaż ~iletów w księga;mi „P>raisa" 
, Piot•r·k1owska 102a. 

CYRK Nt. 3 - Kośclusiiki 3/5 
Dziś przedstawienie o godz. 19.31') .. 

Ceny zniżone. Cyrk ogrzany. 
~.._-„~ :::::zae;:::„~~~lW 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
larząd Centralny PalistwowegC'l _Urzedu R~

patriacyjnego w_ Łodzi - Wydział Zdrowia 
og!asz? niniejszym nieograni~zony przetarg. na 
dostawę następujących· lekow do Składrncy 
Sanitarnej PUR. w Łodzi: 5.000 ampułek 
Camphora a 0.3. .'i.OOO amp. Coff~in ~atr. 
benzoic. a 0.2, 5.000 amp. Strychmn . mtnc. 
a 0.002, 2000 amp. Głuconat. 10% - 10,Q, 
2000 amp. Głucoza 20% ~ Jf\0, 1000 amp. 
Cale. Chlorat 10% - 10,0. . 

Oferty w zapieczętowanych kopertach, z 
podaniem cen składać należy do ·dnia 21 bm. 
na recc .kierownika Składnicy Sanitarnej PUR. 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 29 (1-sze pię_tro). 

Otwarcie ofert .nastą.pi w d:1iu 22· bm. o 
godz. 8-ej :·ano vr Wydziale Zdrov.·ia Zarządu 
':entrnlnego ?UR. 

Do1'tawa po\\ inna nastąpić do dnia 30 brq. 

Za ria.szą i Wa zą Wo ność! 
Uroczystość odsłonięcia pomnika l<u czci żołnierzy Armu Czerwonej 

_ · poległych w wałce o wolność Polski 
W niedzieli; 18.11 "' parku imienia Ponia-1 wego ogrodzenia wznosity się wysoko w górę rosyjskim, nie przeszkodzilo to jednak słucha- · 

towskiego odbyla się uroezystość odslonii;cia przysłonięte jeszcze płótnem kontury ogrom- czom w dokladuym ~rozumieniu go; co wyr,a
pom11ika ku czci żolnierzy radzieckich pole- nego pomnika z umieszczoną u jego szczytu zili entuzjaśtycznymi okrzykami. Pik. Moris 
głych w walce o wyzwolenie Polski. l\liesz- czerwoną gwiazdą. powiedział między innymi: „\Vojna przyniosła 
ka1ky Łodzi ocenili odpowiednio ogromne Zll$1- Na tryburrach stanęli przedstawiciele władz zniszczenie części z~·. RadzieckiegQ oraz ca
czen'ei tej uroczystości, bę\].ącei .symbolem so- wojsko\vyc11 i pal1stwowych w osobach: gen. łei Europie, którą hitleryzm zamieHit w wielki 
juszu polsko-radzieckiego i v.·yrazem wdziQCZ- plk. Borowkina, wiceprezydenci miasta tow. obóz koncentracyjny. Kres temu położy! zwy
nmki spoleczeilstwa dla Armii- Czerwonej. tow. Ajnenkiel i' Duniak,przewodJ1iczący Miej- cięski marsz bohąterskiei Armil Czerwonej, któ 

Już o god;dnie 9.30 w alejach parku usze- skiej Rą.dy Narodowei tow. lianeman, przed- rej duch nie został z.tamany żadnymi trudno
regowaty się . delegacje przeJstawicieU ws;1,yst- stawicie]· Armii Czenvonej w okupowanych te- ściam! i pocz;itkO\\'Ymi sukcesami dotychczas 
kich wielkich fabryk i wszystkich partii pali- renach ;liemieckich pik. Moris, przedstawiciel niez·wyciężonej armii hitlerowskiej. Do boju 
tycznych, ergnnizatji młodzieżowych, Śzkót. i Tow. P-rzyjaciól Polsko·- Radzieckil!go pik. wiodło ją samo imię Stalina, które dla całeg~ 
uczelni, 1

·:- swymi sztandarami· ugrupowa!y się tlochberg. świata stało się symbolem · wiary i nadziei. 
na placu ir podnóża pomnika gdzie już w zwar- Specjalnie zainstalowane megafony umożli- Armia Czerwona walczyła o wolność i zdo
tych szeregach oddziały ·Wojska Polskiego i wiły tlumie zebranej publiczności wvsluchanic była ją nie tylko dla ·swe.go narodu ale ca
Armii Czerwonej. \Voko;o wojska, Tdóre czworo I przemówień poszczególnych przedstawicieli. lego świata, ponosząc ogromne ofiary. Stały 
bokiem otoczylo plac cisnęfo się kilka tysięcy które jak i cala ·uroczystość transmitowane się one jednak najtrwalszą podstawą bohater
widzów, gorącyn" okrzykami manifestujących I były przez łódzką rozgłośnię Polskiego Radia. skiego sojuszu naszego t1arod11 z młodą Pol· 
przywiązanie do żo1nierzy bratniego narodu. I Po powitaniu przez gen. pik. zebranych wojsk sk'ą demokratyczną". 
Sam plac przedstawia imponujący widok. Po- 1 za brat g!os ia!l:o pierwszy przedstawiciel/ Ar- Po przemówieniu odbyt ' się akt ods!onięc~ 
nad pięknie o.zclobionymi grobami poleglych, l mil Czerwonej okupującej te1'eny Niemiec, pik. pomnika. Oczom zebranych µkaza! się 14-me
ponad tłumem pośródku p'ęknego marmuro-

1 
l\foris. \.Vyg!osH on przemówienie w języku tr'łwy pomnik z kolorowego marmuru, na któ-

Do -pracy ·przymusowej 
będą skierowani speku~anci, szabrownicy i ~ap9wnicy 

Na posiedzeniu Ra}iy 1Ministrów w d.~iul ·stwo Bez·piecze'ństwa Public2ln-ego, MmL 
15 li_.sto1paida _b. r. uchwalol!ly zo•stał dekret, sters-two Ad..miniistracji Pub!icznei Dyreik
powołujący Komisję Spec:jalną do walki. z 1 tou-.a Biura Ko.n1tiro~! Państwa pr,~y Pr ezy 
nadużyc:olami i szlcodnictwem gospodarczym dium KRN, Oemitralną Komis•ję Zw. Zaw. 
Działarl,n•ość Kom•i·sj.i pofog,ać m.a· n-a wy.kiry_ <>~a·z Zw. Samopomocy Chł>opskiej. 
wal!l•iu i śoigan1u przestępstw, godzących W spTaiwach o pr.zestępstwa ścigane 
w interesy życia goopodarczego lub ·spo- przez Komisję . Specj•alną or.zekają sądy 
łec2lnego Państwa a zwłaszcza: przywłasz- właiSciwe wg -obow.iązujących przep1sow 
czania, grabieży mienia publicznego, ko- prawa. KQ!ll!isja SpeC'jailna ikierując sprawy 
rupcji, łapownictwa, spekulacji i t. zw. na drogę p<>•stępowania sądowego może 
i;zabrownictwa. po przeprowadzeniu dochodzenia skiero_ 

Komisja Specjalna lub 1ei delega't.\lfry wać :;prawcę do praicy przyml\lsowej, jeżeli 
upowa'Żn'iona j-est do przyimow;a.nia od każ- jego działalność pozostaje w związku , ze 
dego obywatę.Ja doniesień ? przer.»tępst- wstrętem do pracy albo stwana niebezpie
wa·oh ·ściganych w trybie tego dekretu. 

c.Zeń:stw·o popełnienia nadużyć lub dopusz_ 

rych widniały wyryte rosyjskie słowa: „Cześć 
i chwała bOhaterom poległym za wolność 

Zwiąiku Radzieckiego i Demokratycznej Pol· 
ski. Pomnik otaczają kolumny. na szczycie 
których widnieją emblematy pa!lstwowe . ra
dzieckie i polskie. Żąlnierze stają w wyprę
żonej postawie, oddając honory wojskowe. Pa
dają sahvy honorowe. 

' '-.I 
Do pomnika podchodzą delegaci z wieńca-

mi od w1adz wojskowych, państwowych i sa
morządowych, partii politycznych, Związków 
Zawodowych, organizacji m!odzieżowych i spo 
!ecznych, jak równie-Z delegacje z wieńcami 
poszcze~ólnych fabry_k. 

Pomnik tonie w kwiatach, po odegraniu 
hymnów narodowych przemawiali jeszcze gen. 
pik. Porodz'n, w imieniu \Voiska Polskici.o:o ma
jor Solski: ,,. języku polskim i rosyjskim, w 
imieaiu Rady Narodo\\'ei i komisji porozumie
wawczej stronnictw demokratycznych przeOzłcn1~ów Koimi.sji o.ra'Z jej przewodm.i·ozą_ 

C·ego mianuje Prezydlium KrajCl'Wej Rady 
Na-rodowej po jedny·m spośród kandyda
tów, przeds·tawi•ooych ;przez: Prezes.a Rady 
Minis·trów, Ministerstwo' Sprawiedliw<:%<::i• 
Mini·sterstwo Obrony Na•rodowej, Minister-

czenLa się szkodnictwa · gospodarczego. mawiał tow. i St. Halleman. Vv imienin fow. 
Skierowanie do pra·cy przymwsowej wtnno Przyjaźni Po

0

Jsko-Radziedciej prz:cmawiat płl<': 
na·stępować Aa czas 'Określony-;: jednak ni~ Hochberg. 
pr<zekra~zający dwóch 1at. Komi·sja może 1 Po przemówieniach ro~poczęfa się- defilada, 
zarrzą.dzić przed teTminowe zwolnienie. w której udział wzięly oddziaty garnizonu 

Ludność Bydgoszczy protestuje 
łódzkiego Armii Czerwonej i sowieckie od
dziaty graniczne, radzieckie wojsko ·kobiece,' 
delegacje szko!y oficerskiej t>olityczno-wvcho-

przeciw ohydnej. prowokacji NSZ-etu w.,wczej i inne oddziały Wojska Pols~iego. Za 
n~mi pod czerwienią s:;:;tan :arów szTy delegacie Niep<:>·czyta.lne elemei!l.ty rea1kcyj1ne do- rur.r!Jków bez.pieczeństwa p:rzez zlilkw:idowa

puściły' się czynów, l!;tóre budizą odrazę nie graisuj.ą-cyoh j•eszcze banrd rea1k·cy-j.nyoh. 
całego spółec:z&ńs.twa polS'k>iego. Gro.by po_ &obot'nicy do-ma.gają_ siiię 'W'}>rowadz~nia są
le.głyoh w Bydgoszczy ~ żo-łn:ierzy radz.jec- dów ludowych i d'Orażn.ego wym:ia.1·u sina
kich <>·raz pomnik bohaterów Armii Czer- wdedliwośoi .dla organizatoróyr i sprawców 

partii politycznych, Związków ·Zawodowych; 
fabryk i przedstawicieli różnych warstw łódz
kiego społeczeństwa. Defiladę z wielkim en-· 
tuzjamem witaną przez zg:·ornadzone tlutny 
prżyjmowali gen. Borodnik i wiceprezydent 
miasta tow. Ajnenkie!. 

W011Jej na Płaou Wolnosci. uległy zibeszoze- prowokacyjnych zbrod.ni. 

Natychmiast po zakończeniu defilady ·y-

szcz·erniu. W~raizem obuirzeruia społeczeń- Woj-ewódzkie Komitety 6 stronnictw de
-~twa bydgo•s11Gego wobec prowokacyj-nej mokrattycznych zwróciły się do o.gółu loo
prclaatacji groibów żołnierzy, którzy <>iia;rą ności woj-ewództwa pomorskiego z od~ą 
swego życia o-kupdtli wyzwolenie Polski, do czy>nn·ej wa'1lc.i z bamdyty.zmem i terre_ sh1cznr · t!umy zalegly plac u podr:.óża pomni
b}"ły H~z,ne masowe wiece we wszY'stki·ch rem reakćj·L . · ka, D~dżiwiając ten zbudowany z inicjatywy 
fa1brykach bydgo·s•lclch o-ra•z zibiorowa ma- Stromi-ct"ra po.!.i•tycz.ne w ilńi1endu zOfl'ga- wdzięcznego łódzkiego społeczeństwa tnya!y 
inHesta.cja n<a Placu Wolnoś-ci w obli-czu niziowanego społ:eczeń-stwa poim:or·skiego i viękny symbol' braterstwa obu wielkich na
zbeszcżes.zaZ'onych. grobów: Załogi wszyst- doma.gciiją się od Krajowej Rady Na,rodowej, rodów. 
k!ich fabryk, i.Il!s.tytucyj publiczny-eh oraz i Rządu Jedności Narodowej natyc.hmiasto
wszelkich z.akładów pracy przerwały z•aję- wego wpro·wa1dzenia · sądów luc!ov..'Y/H o 
•cia i udaly się na pla•c manif-estacji. doraźnym _tr}"bi~ dzia•łania dla 1ikwiidacji 

H. O.·. 

Ogłoszenia drobne 
lllllllfllillilllllllilllllllll!llllllll Lekarze lllllll\l!llllilllll\llllillllllllllll\1 

Na tere.n.ie wszy•s.t'kii-ch 'pdedsiębiorstw ban.dytyzomu. 
uoh.watlou"lo rez~UIC'je, piętnujące haniebną W ~mię praworządności i porządku trze_ 
zbrodnię NSZ-u i domagające się .imieniem I ba jak najisizybciej do~owadz•ić do pełnej 
świa1a pracy - stw<:>r>ztenia gwaira.ncj1 wa- li•kwidacj~ zbrodn:iczych ba111d reak-cyjil'lych. 

Dr med. E. MIKULICZ 
leka.rz_dentysta ze Lwowa, specjailista w 
leczeniu· chorób dziąseł i jamy ustnej. Za
wadzka 17. 

Reieslrada Przedsiebiorstw Radiotechnicznilrh - Dr. med. HEJKA JAN ANTONI powrócił 
i V'rznav-rie. praktykę Brzeżna Q, tel. 158_\ 9. 

Na podstawie uchwał.y Rady Ministrów z 
dnia 26.VI br. ·oraz · art. 13 Usjawy o poczcie, 
telegra·fie i telefonie (Dz. Ust. R. P. Nr 63 z 
1933, poz. 461), przedsiębiorst~va przemysłowe, 
wytwar::ające sprzęt radiotechniczny, oraz 
przedsiębiorstwa handlowe, trudniące si-ę sprze
dażą takiego sprzętu, jak również warsztaty 
rzemieślnicze, które naprawiają aparaty radio
we, są obowiązane do zareiestrowania się w 
Polskim Radio. ' 

Celem dokonania rejestracji należy wypeł
nić, podpisać i nadesłać do Polskiego Radia 
kwestionariusz w 2 jednobrzmiących egzempla
rzach. 

Jeżeli przedsiębiorstwo posiada filie, należy 
każdą. z nich zarejestrować oddzielnie. 

J<iko dowód rejestracji otrzymują przedsię
biorstwa „zaświadcz.enie rdestracyjne". 

'Pod sprzętem radiotechnicznym, objętyn1 
•1in ; cjszyn~ obwieszczeniem, ' należy rozumieć'. 

aparaty radiowe, lampowe i bez.lampowe. 
lampy radiowe 

detektory do aparatów bez.lampowych, 
głośniki i słuchawki radiofoniczne, il~lll!llll!llllll!lllllllllll/11111111 Rózne l!llllllllllllrnlllllllllllllll\1!!1111 
kondensatory fyl))u radiowego, FOTOKOPIST, Przeja·zd 15, k.op'iu}e wsz.el.'.. 
dławiki typu radiowego, kie dOlkumenty, swiadectwa -s:Z'koln·e, pl!l!!ly, 
opory typu radiowego, rysunki i t.p.. 1 
zespoły cewek strojeniowych, 
liIJ.ki antenowe. DOM willa z 9grodem, plac, względnie o.b~ekt 
Zgłoszenie do r-ei'estraci·i należy nrz~hłać: fabryczny poszukiwane. Oferty dla okaz1c1ela 

"" „A. E. 734.484". ' 
a) w Warszawie do Biura Radiofonicznego HARDYN MłROSŁAW-A--u-n~ie_w_a_ż-nia zgubmną 

?dskiego Radia, ul. Narbutta 22, l • k Kir· 1 · 84 b) na prowincii - do właściwej terytorial- pa co_w_'...:.~=...· __ m_s_c_ieg-"'-o __ . ________ _ 
ncj Dyrekcii Okręgowej Polskiego Radia (War- JóźWICKA MARIA zgubiła kartę zasiłkową 
szawa, ł.ódź, Białystok, Lublin, Kraków, Kato- wojskową i tymczasowy duwód tożsamości. 
wice, Pozn.ań, Bydgoszcz, Gdańsk, Wrocław Uprasza się o zwrot Wyspiai'iskiego 22!2 
i Ol«ztyn). ·s10TUR ANTO.NINA zgubiła kartę rozpo-
. Kwestionariusze do _zg_!osze~ otrzyma~ mo-

1 
znawczą, Miedzia1rn 5, ·m. 44. 

zn~ we ·wska~~~ych '"'yzeJ pfacow~ach rei:stra- lllli\\1111111'1!1\lllll Kunno i snrzedaz !\l\\ll!!'1J\l!J\11 lfll!I cy1nych osob1sc1e lub. pocztą na pisemne -.apo- ._•:, __ .1_1„„ .,.. ~ · 11 „ 

trzebowanie. MASZYNY do pisania, licze,nia, szycia, radio 
Rejestrację nf!leiy przeprowadzić najpóźniej i przybory le~arsk!e. Kupno_sprzedaLna_ 

do -dnia 15.XII br. (PAP). prawa. · Radwanska t,_6. 
. ' 

~NY-OGJOW~-wyraz p&titowy poza tekstem .:._ s zł. Inne ogłonenia: za milimetr _I szpaltę poza te)$tem - zł. lł; w tekście - zł. 21. - W numerach nte· 
dz1elńych ! śWiątee!:mych - !O proeent dro*ei. 
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